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PISMO HARCEREK W W.BRVTANII 

ROK I LONDYN,LISTOPAD 1949 NR 2 
RRS zam 

11 listopada 1918 - to z1eń 
odzyskania Niepodległości Pol- 
ski, Drukujemy wspomnienia na 
ocznego świadka,który będąc ma- 
łym chłopcem,przeżywał histoe 
ryczne chwile w Krakowie 51 lat 
tem, 

Nie wiedząc o niczym,autor wy- 
brał się na wagary i zawędrował na wieżę zam- 
ku wawelskiego: 

PAMIĘTNY DZIEŃ 
W środku wisiał Zygmrnt,Płaszcz dzwom 

zielenił się patynę śpiżu,a wewnętrz kieli- 
cha ciężkie żelazo wisiało na białej skórze 
byczej.Za dwa skrzyżowane ucha czepiono 
dzwon do osi,której czopy padały na żelazne 
łożyska,tam gdzie je majster norymberski 
wkuł przed wiekami,A na dzwonie wielomówny 
napis: "BOGU NAJLEPSZEMU ,NAJWIĘKSZEMU I DZIE- 
WICY BOGARODZICY, ŚWIĘTYM PATRONOM SWOTM,ZNA- 
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KOMITY ZYGMUNT,KRÓL POLSKI,TEN DZWON UMY- 
SŁU GODNY I CZYNÓW SWOICH SPORZĄDZIĆ KAZAŁ", 

- Czepcie się sznirów,chłopcy i ciągcie 
w dół.Ja sercu bieg nadam - komenderował 
Świder. 

Z powagę ujęł serce, popróbował jak idzie 
a potem puścił lekko w ruch,My za węzły u- 
chwyciwszy szmiry,cięgnęliśmy z całych sił, 
COś ruszyła ze zgrzytem, 

- Ho ha,Ho ha- komenderował do żaktu Świ- 
der. 

Dzwon stracił równowagę ,pochylił się i 
wrócił na miejsce, 

- Ho ha! 
Znowu pociągnęliśmy,a on jakby bronił 

się przed zachwianem,przed skłonem, Lecz 
tym razem nie stanął w martwym punkcie osi 

minęł go i w przeciwnę poszedł stronę, Serce 

zbliżyło się do kielicha. 
Znowu wysiłek i jeszcze jeden i jeszcze 

jeden,aż do bólu ręk tartych przez szmry i 
wreszcie poczuliśmy,że zaczyna chodzić, 

Uderzył, 

Łomot powstał na wieży i zatkał dech w 
piersiach.Kto pierwszy raz z bliska usłyszał 
Jego głos,dostaje oszołomienia.Przywarłem w 
lęku przy ziemi ,że może zwali się wieża od 
tego grzmotu,lecz czasu nie miałem się za- 

stanawiać,bo oto dzwon szedł na moją stronę 
i poderwały mnie szrury wysoko,aż pod okno 

przez które zobaczyłem Kraków. ., 

„..Mgła opadła nagle,deszcz ustał, rozjaś- 
niło się niebo i blade słońce jesienne odbi- 
ło się promieniami w Wiśle. 
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- On zawsze chmiry wzbijs i rozpędzi- 

powiedział świętnik, 
Z okien podwawelskich domów wychylali 

się mieszkańcy i poglądali ku wieży, Potem 
zamykali okna,szli na ulice,skupiali się w 

gromadki, 
Zygmunt bił bez przerwy. Na miasto woz 

szedł się jego głos potężny i silny,wilgo- 
cią powietrza wzmocniony,aksamitny w wybu- 
chach dźwięku, 

A myśmy ciągnęli za szrury,uginali ko- 
lana i podlatywali.W miarę jego rozkołysa- 
nia,w miarę dźwięków bijących z Wawelu ,co- 

raz więcej Krakowian wychodziło z domów, 

Widziałem, jak dążyli ku Rynkowi, 
— Coś się stało - pomyślałem - ale co? 

Mu nikt nic nie wiedział,Świder i Wa- 
las,od rana zajęci czyszczeniem ołtarzy, nie 

umieli nas objaśnić;ani nie wiedzieli stu- 
denciki takie,jak ja,dlaczego dzwonimy,ani 

oni mirarczykowie. 
Nie mógł Zygmint zwiastować miastu żad- 

nej nowiny smutnej,bo gra jego była wesoła, 

szybka, pogodna. 
- Rezurekcje bić nim chłopcy, jak na 

Zmartwychwstanie Pańskie! 
Więc czepiliśmy się węzłów silniej ,no- 

gi w pętle włożyliśmy głębiej i dalej koły= 
sać hustawę dzwormu,niechby z osi wyleciał, 
wyskoczył z wieży choóby,Biło z siłę ogłu- 
szającą serce i tony wybiegały coraz pięk= 
niejsze, 

Potem świątnicy dali znak.Rozkołysane 
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Serce dzworm biło z ogłuszającąę siłą i to- 
ny wybiegały coraz piękniejsze, 

Potem świątnicy dali znak,Rozkołysany 
dzwon szedł sam,Myśmy odstąpili i patrzy= 
liśmy na niego dumni ze swojej pracy, 

Kiedy po raz pierwszy serce zawahało 
się w ruchu ,uczepił się go Świder i porwa- 
ny zawisł z podkurczonymi nogami. Nie śmie 
bowiem serce uderzyć niepewnie w rozdźwię- 
czany śpiż,bo grozi to pęknięciem kielicha, 
Siły trza było,aby mocować się z tym żela- 
zem bujającym,które uderzać chciało dalej. 

Dzwon ucichł, 
W uszach szumiało nam,twarze pałały,Te- 

raz dopiero usłyszałem, że grają dzwony 
wszystkich kościołów krakowskich, Bił Pół- 
Zygmunt z wieży mariackiej ,kołatał Jacek 
u Dominikanów, Florian na Kleparzu, Białe 
Ciołki na Kazimierzu ,dzwony jezuickie na 

Wesołej i parafialny na Podgórzu, 

Gdy Zygmunt ustał, ucichły powoli i one, 
Świątnicy gadali między sobą: 
- Mariackie dzwony też kończą, 
- Podgórski dźwięku nie ma, 
- Na Piasku? Ach, jeszcze grajęą!... 
Zbiegłem na dół.Miasto wyległo na uli- 

ce,a gdzieś od Wiślanej słychać było or- 
kiestrę idęcą ku Rynkowi. 

Tam tłumy skupiły się pod wieżą Ratu- 
szową,w jednym miejscu,gdzie warta austria- 

cka oznaczała przynależność Krakowa do mo- 
narchii Habsburgów. Orkiestra kolejarzy sta- 
ła przed odwachem i grała wesołe marsze. 

BZ 
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Nagle sprężystym krokiem z ulicy Grodz- 
kiej wkroczyła kompania wojska,wojska pol- 
skiego. Na czele szedł generał Roja,witany 
okrzykami tłumów,wśród kwiatów jesiennych 
rzucanych mi z okien, 

Na czapkach mieli kokardy narodowe „w 
nocy tajemnie uszyte,bączki zamienili na 
orzełki z blachy,buty i mundury mieli liche 
a karabiny pordzewiałe.Ale miny mieli tęgie 

choć młodzi byli i wzrostem mali, Stanęli kom- 
panię przed odwachem, 

Gdy hejnał na wieży mariackiej grał go- 

dzinę dwunastą, orkiestra grała Hymn Narodo- 
wy,a gdy chorągwie biało-czerwone wykwitały 
na domach, gdy ludzie płakali i nieznajomi 
ściskali się za ręce,rozległy się głosy ko- 
mendy polskiej,a warta Dsutschemeisterów 

stanęła na baczność, 
Stali ci styryjczycy i tyrolozycy,chło- 

py barczyste i odpasione przed nami poruro 
prezentując broń,w chwili gdy ich dowódca 
oddawał Roji szablę i patrzyli nienawistnie 
na kompanię chłopców,w ręce której składali 
swą władzę, 

Uczepiony kraty odwachu widzę jeszcze 
złe błyski w ica oczach,gdy spadał żelazny 
dwugłowy orzeł Habsburgów i pękł na dwoje 
i widzę ciągle ich złość, gdy biały jedno- 
głów zawisł u szczytu, 

Wojsko polskie zacięgnęło wartę. Tłumy 
wyły. 

W tej chwili poczułem,że ciągnie mnie 
ktoś za nogę. Odwróciłem się i z przerażeniem 
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dojrzałem ojca, stojącego z panem Bobrzyń- 
skim, 

= Co tu robisz?Poszedłeś za szkołę? 
Próbowałem się wykłamać,ale nie szło, 

Wreszcie zacząłem bękać zdyszany: 
- Byłem na Wawelu. Dzwoniłem w Zygmunta, 
Niespodziewanie ta wymówka zrobiła na 

nich wrażenie.Bobrzyński powiedział: 
- To go usprawiedliwia,panie Stanisła- 

wie,ale w skórę powinien dostać tak jakeś- 
my mówili, 

Śmiejąc się wziął mnie ojciec za kark 
i bijąc tak silnie, że czułem to bleśnie, 
powiedział: 

- Starym krakowskim zwyczajem biję cię 

w skórę na Rynku,nie dlatego,żeś poszedł 
za szkołę,ale żebyś pamiętał ten dzień, 

/Wyjętek z książki Karola Estreichera 
"Nie odrazu Kraków zbudowano” — wyd, 

Światpol", Londyn, 1945/, 

DRABINKA ORGANIZACYJNA 

Czy potrafisz powiedzieć jak jest zbu- 
dowany ZHP?Jak następują po sobie wszyst= 

kie szczeble orgenizacyjne?Oto kilka po- 

Żżytscznych wiedomości: 

Zastępy powiązane są w drużynę.Kilka 

drużyn, zwykle w tej samej miejscowości ,w 

jednym powiecie,lub też w jednej dzielni- 

cy większego miasta - tworzy hufiec, Hufce 
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zaś połączone są w choręgiew;w Polsce przed 
wojną każda chorągiew obejmowała mniej wię- 
cej swym zasięgiem województwo, 

Wszystkie drużyny w chorągwi miały swo= 
je rumery.A więc pełny "harcerski adres" 
drużyny brzmiał na przykład:Choręgiew War- 
szawska,Hufiec Śródmieście,6-a drużyna har- 
cerek imienia,.... 

Pracą całej Organizacji Harcerek kieru- 

je Główna Kwatera Harcerek,pod przewodnic= 
twem Naczelniczki Harcerek,Organizacja Har- 
cerzy wygląda zupełnie tak samo,Całościę 
Związki Harcerstwa Polskiego kieruje Naczel- 
nictwo i Przewodniczący Zwięzku, 

Dzisiaj - pomimo,że harcerki i harcerze 
rozsiani są po całym świecie - budowa ZHP 
przedstawia się bardzo podobnie. Niestety 
nie jesteśmy w Polsce ani też w jednym kra- 

ju.Zamiast zasiać duży wór ziarna na jednym 
łanie - los rozrzucił mniejszy woreczek po 

wielkich polach.Kłosy=harcerki są nieraz da- 
leko od siebie,niezawsze można je połączyć 
w kępki-drużyny, jeszcze rzadziej te kępki 
tworzę pólka-hufce,a wreszcie zwarty łan, 

Znasz oczywiście swój zastęp i 

Ale co wiesz o Mufcu?A czy mas Lse 
zwiska i adresy swoich władz?Dzużynowej 
Hufcowej? 

Weź zaraz swój dzienniczek harcerski i 
zapisz:Przewodniczący ZHP druh Michał Gra- 
żyński/został on wybrany na Zjeździe Walnym 
ZHP w Polsce przed wojnę/,Naczelniczka Har- 
cerek poza Granicami Kraju - Hm.[rena łukom- 

-7-  



ska,Naczelnik Harcerzy poza Granicami Kraju 
- hm.Kazimierz Burmajster,Komendantka Har- 

cerek w Wielkiej Brytanii - hm.Ewa Gierato- 
wa,Komendant Harcerzy w Wielkiej Brytanii - 
hm.Kazimierz Obtułowicz.Adres Naczelnictwa 
ZHP poza granicami Kraju ,oraz Komendy Har- 
cerek w Wielkiej Brytanii: 45,Gloucester Rd,, 
London, 3.W. 7. : 

j. hm, 

WYŻSZE STUDIUM EKONOMICZNO-FINANSOWE 
czyli: 

O PIENIĄDZACH NA OBÓZ LETNI 

Czy chcesz pojechać na 
obóz? 
- Oczywiście,że chcę,Ale 
przecież to dopiero w 
sierpniu ,a teraz mamy 
listopad. Jeszcze tyle 
czasu! Nawet nie ma co 
myśleć o obozie,., 

<IPUC  yylisz się.Właśnie, że 
już od dziś misisz przy 

gotowywać się do obozu. Nietylko stając się 
coraz lepszą harcerką-spostrzegawczą,zarad- 
nę,sprawnę/bo cóż za pożytek z "ciapy" na 
obozie?/ale również myśląc o swoim ekwipun- 
ku i o opłacie obozowej.Właśnie na ten te- 
mat musimy dziś porozmawiać, 

Obóz kosztuje.Apetyty na świeżym powie- 
trza i przy cięgłym ruchu sę conajmniej po- 

dwójne, jeżeli nie potrójne.Znikają sterty 
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chleba,bańki mleka, wory jarzyn,skrzynki o- 

woców.Po paru pierwszych dniach trzeba dwu- 
krotnie zwiększyć dostawy.Twoje wyżywienie 
kosztuje conajmniej Ł 1 tygodniowo. Przejazd 
i przewóz sprzętu pochłania sporo funtów. 
Widziałaś przecież te sterty bagażu obozo- 
wego!Dodaj do tego koszt sprzętu/co roku 
trzeba dokupić lub wynajęć namioty,kotły, 
brezenty/,apteczki,korespondencji i mnósm 
twa drobnych pozycji.Któż ma za to wszyst- 
ko zapłacić? 

Tylko Ty! 
Skończyły się czasy wojska czy osiedli 

gdy namioty i żywność otrzymywało się z 
przydziasłu"”.Jak każda rodzina sama misi za- 
robić na swoje utrzymanie - tak i każdy 

nasz obóz letni misi zapewnić sobie sam pod- 
stawy finansowe z opłat uczestniczek, 

Napewno nie będziesz mogła w lipou o- 
trzymać od Rodziców kilku funtów na opła- 
cenie obozu i skompletowanie swego ekwipun- 
ku.Nikt prawie nie jest w stanie ponieść 

jednorazowo tak dużego wydatku.Musimy więc 
temu zaradzić, 

W każdej jednostce powinien powstać 
*Windusz Obozowy* pod opiekę drużynowej i 
odpowiedzialnej skarbniczki,Trzeba założyć 
specjalną książkę przeznaczając stronę lub 
dwie imiennie dla każdej dziewczynki i przez 

cały rok sbierać od niej drobne wpłaty na 
obóz,Oczywiście, jeśli dana dziewczynka na 
obóz nie pojedzie,pieniądze będą jej w ca- 
łości zwrócone.Oprócz tych rachunków indy- 
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widnalnych,w książce Funduszu będzie rów- 
nież konto ogólne,gdzie zapiszemy kwoty 
wspólnie zdobyte.A teraz rzecz najważniej- 
sza - skąd brać pieniądze na wpłaty? Jak 
zapełnić kartki w księdze "Funduszu Obozo- 

wego"? 
1.Oszczędzać, Ile razy kupujesz lody - 

w dodatku wętpliwej jakości? Ile razy cho- 
dzisz do kina - i to nawet nie na dobry 
film,wart widzenia,ale poprostu do kina" 
na byle szmirę?' Ile razy niepotrzebnie Je- 
dziesz autobusem,zamiast wyjść o 15 mimt 
wcześniej,przespacerować się i odłożyć o- 
we 3 d.?Czemi wydzierasz całą podwójną 
kartkę z zeszytu dla zanotowania zaledwie 
paru słów ? Czemu zabierasz się do zmywa- 
nia nie włożywszy fartucha i plamisz su- 
kienkę ? Ile zgubiłaś ołówków i gimek w 
ostatnich tygodniach ? Zastanów się,..Czy 
to wszystko nie warte jednego lub dwóch 
szylingów ? Wpłać je zaraz na Fundusz Obo- 

z I 
2.Zarabiać, Indywidnalnie,czy też całą 

drużynę,zależnie od warunków i możliwości 
Czy wiecie ,że skautki angielskie zebrały 
swego czasu olbrzymię sumę Ł 112000 /tak! 
sto dwanaście tysięcy funtów!/na Fundusz 
Guide International Service. G.I.S.,czyli 

Międzynarodowa Służba Skautek,powstała w 

1945 roku celem niesienia pomocy ludności 
przedewszystkim dzieciom w krajach znisz- 
czonych przez wojnę,po ich uwolnieniu. Pra- 
ca G.I.S. naprawdę zasługuje na najwyższe 

uznanie - pewno dowiecie się więcej o tym 

w jedgym z przyszłych numerów 4OGNIW", Jak 
zebrano tę olbrzymią sumę ? Przede wszyst 
Rim do uzyskania jej przyczyniła się do- 

słownie każda skautka w Wielkiej Brytanii 

od małych zuchów począwszy, Zbierały i sprze- 
dawały stare słoiki,papiery czy gałgany.W 
sobotę,gdy nie ma szkoły,pomagały sąsied- 
nim gospodyniom w robieniu zakupów, skroba- 
ły ziemniaki, szorowały podłogi ,pieliły 
chwasty w ogródkach,czyściły buty,prały i 
prasowały bieliznę;wieczorami pilnowały 
śpiące dzieci,gdy rodzice wychodzili z do- 

mu.ludzie chętnie płacili im za te drobne 
usługi.Wszystkie zarobione pieniędze tra- 

fiały do kasy G.I.S. Znane są wypadki, gdy 
skromnie zarabiające dziewczęta potrafiły 

odkładać co tydzień aż 10 szylingów,odma- 

wiając sobie dosłownie wszystkiego ,aby 

przesłać po roku Ł 26 ra fundusz G.I.S8, ! 
Jeśli Angielki zebrały tak wielkie sumy na 
pomoc innym - czy nie możemy spróbować ze- 
brać po trzy funty na własny obóz letni? 

Oprócz prac indywidualnych ,pomyślcie 

o zarobkowaniu drużyny, Nietylko urządzenie 

przedstawienia jest okazją do zarobienia, 

Spróbujcie sprzedawać pocztówki świątecz- 
ne na Boże Narodzerie i Wielkanoc ,kurczaki 
baranki,szopki,ozdoby choinkowe „palmy w 
Niedzielę Palmową.Trzeba tylko ładnie wy- 
konać przedmioty,oraz zorganizować sprze- 
daż nie narażając się na koszty/jak np. wy- 
najęcie sali na kiermasz,na który w rezul- 
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tacie mało kto przyjdzie/„,a wykorzystując 
zgromadzenie wielu osób.Ksiądz napewno zgo- 
dzi się na sprzedaż palemek czy szopek przed 
kościołem polskim i może jeszcze uprzedzi o 

tym z ambony - trzeba tylko zawczasu szcze- 

gółowo omówić sprawę i prosić o pozwolenie, 
aby nikt inny was nie ubiegł i aby mieć czas 
na dobre przygotowanie.A każdy Polak chętnie 
kupi ładną,tradycyjną palemkę. Spróbujcie!Ca- 
ły dochód na obóz letni! 

Poza oszczędzaniem i zarabianiem,misisz 
myśleć i planować - nieraz razem z Mamusię. 
Potrzeba Ci nowych bucików - niech to będę 
bręzowe półbuty sportowe,przepisowe do min- 
duru harcerskiego i dobre na obóz. Ńupujesz 
skarpetki - nie zapomnij o dwóch parach sza- 
rego koloru.Zbliżają się Twoje imieniny czy 
Gwiazdka - może "spełnionym marzeniem” bę= 
dzie mindur harcerski.-/lundur misi być sza- 
ry przepisowy. Twoja drużynowa dostała w lis- 
topadzie dokładny opis munduru;poproś o in- 
strukcje,nie szyj byle jak*na oko”! - Mama 
kupuje drobiazgi kuchenne - poproś aby zna- 
lazł się wśród nich kubek emaliowany/ nie a- 
luminiowy,bo parzy ręce podających i usta 
pijącej!/,który zabierzesz na obóz. Bratu po 
darła się już całkiem koszula - uszyj sobie 
z jej resztek jeden z woreczków potrzebnych 

na obóz.Jeśli w ten sposób będziesz przez ca- 
ły rok przygotowywać swój ekwipunek,w lipcu 
okaże się - ku ogólnemu zadowoleniu całej ro- 

dziny - że nie potrzeba prawie nic kupić ,tyl- 
ko coś niecoś jeszcze naznaczyć nazwiskiem, 
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kłaść do woreczków i ładować do plecaka! 
Gotowe! 

.„..Szare namiotowe płótna łączę nas 
I te jasne,w słońcu roześmiane dni... 

Chcemy wszystkie spotkać się pod namio- 
tami w lecie.Obóz - to najpiękniejsze prze- 
życie,najwspanialsza przygoda.Trudno napraw- 
dę stać się harcerką ,jeśli się nigdy nie by- 
ło na obozie.Zapytajcie starych obozowniczek 
i młodych żółtodzióbków,czy nie wspominają 
swoich obozów z entuzjazmem? 

Szykuj się więc!Czas ucieka - ani się 
obejrzysz,gdy minie Boże Narodzenie ,Wielka- 
noc,wiosna i nadejdzie dzień wyjazdu na o- 

bóz, Bądź gotowa! 
Jarzębina 

BĄDŹ GOTOWA ! 

Noc.Szepty w namiotach już u- 
cichły,tylko drżące wartownicz- 

ki kręcą się pod masztem. Abso- 

lutna cisza zdawałoby się...a 

jednak...z namiotu Komendy wy- 
K suwają się ciemne postacie i 
po chwili rozlega się przeraź- 

liwy gwizdek! 
Co to?Alarm? A może zastępowe do mnie? 

Wszczyna się ruch,gwałt...Mandurowy,czy też 
rynszturkowy? 

O jak to niemiło,gdy nie wiadomo co ro= 

bić i zastęp stanie ostatni! 
Przyrzeknijmy sobie,że na na-tępny rok 

KASZ 
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będziemy świetnie znały gwizdki.Wtedy poka- 
żemy! 

Baczność -jeden gwizdek krótki. 

Zbiórka -szereg gwizdków krótkich 
Stój -trzy gwizdki długie 

Marsz -dwa gwizdki długie. 
Alarm zwykły =na przemian krótki, długi 

Alarm mindurowy względnie rynsztunkowy- 

-jak zwykły alarm i woła» 

nie:min-du=ro-wy,/ryn= 
sztun-kowy/, 

Zastępowe do mnie:-trzy gwizdki krótkie 

i 1 długi. 

Ale może zdarzyć się coś innegó:Słońce 

właśnie wschodzi.W odległej grupie drzew 

kryje się wróg.Trzeba się skradać cicho i o- 

strożnie. Najpierw musimy się umówić.Tylko Ji 
zawołać dziewczynki,żeby nikt nie usłyszał? 

Zastępowa biedzi się,z daleka macha coś 
rękę.Czego ona chce?Iść czy nie?Stać czy le: 
żeć? 

Pomóżmy zastępowej „chcemy przecież wy- 
grać podchody, 

Znaki ręką nie sę trudne i łatwo je za- 

pamiętać. 
Ręka podniesiona i opuszczona do wyso- 

kości ramienia:-biegiem do mnie! 
Ręka podniesiona pionowo do góry:-stój! 
Ręka opuszczona powoli kolistym ruchem: 

-rozejść się! 
Ręce skrzyżowane na piersiach:zbiórka! 
Opuszczenie podniesionej ręki z piom 

do poziomu w danym kierurku:-marsz w "m 
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Kilkarotne poruszenie dłonię w górze 
- biegiem marsz! 

Czuwaj! 
Nurt 

GAID 1 

Kochana Zosiu! 
f Siedzisz w tej chwili pochy= 

| lona nad lekcjami.Jest późna 

godzina.Czujesz się zmęczona 

i śpiąca,ale przecież tych 
kilka zadań matematycznych 
musisz jeszcze "odwalió",,, 

* Postanawiam przerwać Ci na 
chwilę naukę,Wchodzę do Twego pokoju ,odsu- 
wam na bok książki,Każę Ci szeroko otworzyć 
okno. Stajesz przed nim i wdychasz głęboko 
powietrze,Zatrzymiujesz je kilka sekund w 

płucach,następnie składasz usta jak do gwiz- 

dania i silnie wydmichujesz trochę powietrza 

/nie wydymaj policzków/,Na chwilę przestań - 
i znów wydmichnij trochę.Powtórz to kilka 

razy aż wypróżnisz płuca z powietrza,Całe 
ćwiczenie zrób od nowa raz i drugi i trzeci... 

Teraz siądź na krześle,wyprostuj się,po- 
łóż ręce na kolana i patrz prosto przed sie- 

bie.Oddychaj wolno i równo. Następnie zatkaj 
kciukiem lewą dziurkę nosa,a prawą wciągnij 
powietrze,Odsuń kciuk a zatkaj prawą dziurkę 
i wypuść powietrze lewą.Teraz bez zmiany pal- 
ca wciągnij powietrze lewę dziurką,a zmieniw- 
szy palec wypuść prawą.Zrób to samo jeszcze 
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kilka razy,Czy czujesz zmianę? 
Przymknij okno i wróć do księżek,nie 

przeszkadzam Ci już więcej.Tylko proszę Cię 
powtórz dzisiejszę przerwę w nauce jutro,po 
Jjutrze i popojutrze... 

Odchodzę już.,W otwartych drzwiach rzu- 
cam Ci jeszcze 

Czuwaj! 

Dorotka 

OD REDAKCJI 
Dziękujemy następującym Druhnom za przy- 

słanie artykułów,które Redakcja zatrzymuje 

do wykorzystania: Darmcie Gogolewskiej,Iwie 
Skirmunt „Ewie Piątkiewicz/prosimy o podanie 
bliższych szczegółów,gdzie i kiedy będzie 
odbywał się obóz/,Jadzi Chróściel/prosimy o 
powtórzenie rysunków w małym wymiarze,czar- 

nym tuszem na bardzo białym papierze/, Spec 
jalnie Redakcja iziękuje drużynie wędrowni- 
czek Jantar z hufca Bałtyk za jej czynną 

współpracę, 
Dalszy cięg przygód wojennych Doroty - 

z powodu braku miejsca - został przełożony 

do jednego z następnych numerów, 

Na pierwszej stronie l-go numeru OGNIW 
drukowane były wyjątki z pięknego wiersza, 

Czy znasz tytuł i autora? 

DOSTAJESZ JUŻ DRUGI NUMER "OGNIW" 
CZY DO KOMENDY WPLYNAŁ JUŻ TWÓJ SZYLING? 

WYDAJE: KOMENDA HARCEREK w W.BRYTANII 
45 Gloucester Road,London,S.W. 7, 

STIBORIANUM PRESS LTD., 
£6a Lillie Road, London, S.W.6. 
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